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„Jeśli potrzeba Przełożonym uczyć fie po- 
fufzeńftwa ? Ca) | 


Tź dwoiacy są Obywatele, iedni na Prze- 
łożeńltwie, drudzy pod pofiufzeńtwem: 
maią umieć nauki i Przełożeńltwa i poftu- 
fzeńitwa. Ale iż niektórzy Przełożeni 
1 Panowie, z Przełożonych i Panow fię 
rodzą, nigdy pod polłufzeńftwem nie by- 
waląc: ielł pytanie. Jesli tacy Przeło- 
Żeni maią umieć powinności poflufzeń- 
itwa? IŻ maią umieć te dowody są. 
Ww Pier- 


(a) Sebaftyan Petrycy w przydatkach do 
<Xiąg politycznych. na karcie 182. 
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Pierwfzy. Przez czego nie umie to- 
fkazować Przełożony, tego mu koniecznie 
potrzeba: ale Przełożony nieumieiąc po- 
fulzeńftwa, nie umie rofkazować poliug 
Rzeczypofpohtey. Abowiem nieumicię- 
tny, nie może umieiętnemu nic roikazać: 
jako nieświadom będąc roboty Aptekac- 
fkiey, nie może roikazać Aptykarczyko- 
wi aby lekaritwo zgotował, bo takby gfu- 
pi mądrego cwiczył: tedy Przełożonemu 
potrzeba się uczyć pofłufzeńftwa, aby 1n- 
fzym poddanym umiał rofkazać pofiugo- 
wać. 


Jako. Żołnierz nie może bydź do-. 
brym Rocmiftrzem alko Hetmanem, który 
nie bywał w potrzebie, nieświadom bę- 


dąc polłufzeńitwa Żolnierikiego: tak teź 
Rządca Rzeczypofpólitey 1 Przełożony, 
nie może bydź Prżełożonym, i nie może 
rządzić dobrze, ieśli nie był pod Prze- 
łożeńftwem pofiuf(znym: gdyż kto nieświa- 
dom robót gofpodarfkich, nie może ro- 
fkazować poddanym roboty: Przeto 
Przełożonemu potrzeba uczyć fię pofu- 
fzeńltwa. 

NĄ czym należy rząd i przeło- 
żeńftwo, tego się Przełożonemu uczyć 
potrzeba: ale na wiadomości pofług Oby- 
watelikich, zależy rząd i Przełożeńltwo. 

Bo 
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Bo żaden mądrze nie umie rofkazować, 
który nie będąc pod pofłufzeńltwem, nie 
nauczył fię rządzić i rofkazować: tedy 
Przełożonemu potrzeba fię uczyć pofług 
Obywatelfkich albo poflu(zeńftwa. 


Gdzieby Przełożonemu nie potrze- 
ba się uczyć poflufzeńltwa, tedyby mu 
nie trzeba było rady, Konsyliarzow i 
małego o fobie trzymania: ale Przełożo- 
nego nic nie może lepiey zdobić,iako małe 
o fobie rozumienie, iako dokładanie fię 
rady w fprawach Rzetzypofpolitey, iako 
poflufzeńftwo gdy dobrze radzą, iako po- 
fiufzeńftwo Praw. A tak Przełożonemu 
potrzeba się uczyć pofłufżeńftwa, 


Co pobożność i natura rofkazuie, 
temu ma bydź pofłufzen Przełożony. Bo 
natura w fwoich fprawach nie błądzi, i 
sumnienie ludzkie nieomylną naukę daie 
błędu. Ale natura rofkazuie poftufzeń- 
ftwo: i sumnienie także.  Rofkazuie po- 
bożność pofiufznym bydź Panu Bogu, 
nie czynić tego czymby się miał obra- 
zić, czynić ludziom potrzebnym dobrze. 
Natura też każe głupiemu pofłufznym 
bydż mądremu, synowi Oycu, młodfzemu 
ftarfzym &c: A tak Przełożonemu potrze- 
ba się uczyć pofłufzeńftwa. Wwa 
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Że się Przełożonemu pofiufzeńftwa 
uczyć nie potrzeba, dowody mogą bydź 
takie. Pierwfzy. Przełożonego powin- 
ność :eft rofkazować, nierolkazaniu poflu- 
fznym bydź panować niepoddanym bydż; 
Bo Przełożony czyli urząd, nosi na fo- 
bie ofobę wfzyitkiego Obywatelftwa, któ 
ranię podlega nikomu. A tak Prżeło- 
Żonemu nie ielt potrzebna nauka poddań- 
ftwa i uilugowania. 


Drugi. Przełożony na mieyfct Bo- 
żym ieft, i wfzyltkiego kraiu ofobę ma 
na fobie, iako się dopiero powiedziało: 
ale Pan Bóg nie podległy iet nikomu: 
poflulzeńftwa żadnego nikomu nie czyni: 


ani poddane 1eft prawo, gdyż samo prawo 
wnósi w nas i ftanowi: tedy też Przeło- 
Żony nie ma bydź poddanym, nie ma pb- 
fiufzeńftwa nikomu czynić, dla czego nie 
potrzeba mu się go uczyć: 


Trzeci. Co ieft dobrowolnego, do 
tego przymufzać żaden nie może: ale na 
dobrey woli zależy to Przełożonego. Pa- 
nu Bogu, Rodżicom, prawom, bydź pod- 
danym : fluchać dobrze radzącego, gdyż 
takowe rzeczy z musu w Przełożonych 
nie pochodzą, których nie może Żaden 

fkarać 
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fkarać: tedy nie potrzeba Przełożonym 
pofłulzeńltwa. 


Czwarty. Gdzieby pofłufzeńftwo po- 
trzebne było Przełożonym, tedyby za 
niepoliufzeńitwo godzien: karania: ale nie 
może Żaden Króla karać: bo ie głową 
wfzyftkiey Rzeczypofpolitey, mieyfca za 
pozwem itania nigdzie, żaden go nie mọ- 
że sądzić. Przeto Królowi pofiulzeńltwo 
nie iet potrzebne. 


Piąty. Poddąńftwa niewolniczego 
nie mą się uczyć Przełożony: gdyż to 
ieft itaranie iego, aby 1 sam 1 Obywatele 
lego wolność mieli i swobodę: ale pofu- 
fzeńftwa się uczyć ieft poddańftwa nie- 
wolniczego uczyć się:-gdyż pollufzeńttwo 
nie może bydź przez poddańftwa. Przeto 
Przełożonemu nie potrzeba fię uczyć 
pofłufzeńitwa. 


Aby fię ta wątpliwość mogła roz- 
ftrzygnąć, nsyprzod to położę: iż pofłu- 
fzeńftwo ieft dwoiakie, iedno niewolni- 
cze, iakie bywa poddanych Panu: drugie 
mieyfkie, jakie bywa synów OQycom. 
Przełożonych może dwoiakim względem 
tczumieć: Nayprzod względem do Bogą 

które- 
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którego ofobę na fobie nofzą: potym 
względem rządu, który czynić powinni. 
Tak tedy może bydź wątpliwość rozftrzy- 
gniona. Przełożeni nie powinni fięuczyć 
poflufzeńftwa niewolniczego, iakie ieft w 
Kmieciech: ale fię powinni uczyć pofłu- 
fzeńftwa Obywatelfkiego, iakie 1eft wol- 
nych ludzi: bo żaden nie może dobrze 
rofkazać, kto pofługi tey którą rofkazu- 
ie nieświadam. Druga względem tego 
Że są haywyżsi nie powinni fię uczyć po” 
ffufzeńftwa, bo im żaden nie ma rofkazo- 
wać, zwłafzcza naywyżlzym Przełożo- 
nym: względem zaś rządu, powinni fię 
uczyć pofłufzeńftwa, Bo rządzić żaden 
nie umie, który nie żyie pod rządein. 


Nå dowody niżey położone odpo- 
wiedzieć tak można. Na pierwfzy. Acz 
Przełożonego włafna powinność 1eft ro- 
fkazować ludziom i (waim poddanym: 16: 
dnak iż też fam ieft Bóg nayprzod, po 
Bogu rozumowi, który ieft cząftką Boga, 
poddany: ma pofiufzeńftwo umieć Boże i 
rozumu. Na drugi. Przełożonych i urząd 
zowiemy Bogami, nie iżby w fobie mieli 
iftność Boftwa: ale iż maią mieć podo- 
bieńftwo fprawiedliwaści Bofkiey: którey 
pofłuf(zni i poddani maią bydź. Druga, 

wżgię - 
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względem Ofoby Bolkiey którą na fobie 
nofzą, i względem poddanych, nie po- 
winni umieć poddańftwa, ale względem 
rządu powinni fię poddańftwa uczyć: bo 
sam niewiadomy poliufzeńitwa, nie może 
dobrze rofkazować pofłufzeńftwa drugim» 


Ną trzeci. Dobrowolno dwoiakie 
względem Człowieka: względem urzędu. 
Co fię tknie Ofoby Przełożonego famey, 
na iego dobrey woli ieft bydź pofiufznym 
Prawom; zaś z ftrony urzędu, powinien 
bydź poflufznym Prawom i rozumowi. Bo 
tak porządek Obywateliki rofkazuie, iź 
żaden nie ma nikomu nakazować poliu- 
fzeńitwa, który fię nie nauczył bydź po- 
fiufznym rady. Na czwarty. Karanie dwo- 


iakie ieft, lekkość, sromota: takim kara- 
niem bywają karani Królowie, za fwe 
wyftępki 1 niepoflufzeńftwo: gdy Hiftory= 
kowie do potomnych czasow napifzą, iako 
który Król zle niebacznie, nieprzyftoy- 
nie fobie na urzędzie poftępował: A cho- 
ćiaźby też zakazował pifać iego powin- 
ny, Naftępca, iednak podaniem takiego 
Przełożonego między fobą za naymniey- 
fzą przyczyną potaiemnie biczuią. Tak 
karanie za niepoflulzeńftwo swoie pra- 
wom, odnosi Król, lekkość, naśmiewiiko, 
sro 


86 Zbior Wiadomości 

sromotę. Drugie kara nie ieft, nadgro- 
da przewinienia abo pieniężna, abo odię- 
ciem żywota: takie karanie przyltoi Oby- 
watelom infzym, którzy gdy co złego 
uczynią, gdy niepoflufzni bywaią Królo- 
wi i Prawu, bywaią karani winą iaka, abo 
garłem, abo wyświeceniem. Zaden Króla 
karać nie może poślednim karaniem: ale 
pierwfzym karaniem, sromotą, lekkością, 
wfzyfcy poddani karzą 1 biczuią. Na 
piąty. Prawda ieftiż Królowie i Panowie 
nie maią fię uczyć poddańftwa, i robot 
niewolniczy'ch: ale powinni fig uczyć pod- 
dańftwa Obywatelfkiego: iakie okazał 
Quintus Fabius Maximus Synowi swemu, 
z którym fię potkał Staroła nad iedną 
Prowincyą będąc, z synem Rzymfkim 
Raycą, nie oddał pokłonu zwykłego Pa- 
nu Rzymfkiemu, pofłał do niego syn aby 
z konia zsiadł a powinność oddał Burmić 
ftrzowi, uczynił tak mowiąc: Synu miły, 
Lczyniłem to nie iżbym miał Przełóżeń- 
ftwo twe wzgardzić, ale abym fię do- 
świadczył, jakbyś fobie Prżełożeńftwo 
ważył, i umiał w nim poftępować. 


Co wżroft i uroda pomaga do Urzedu ? 

Wiele rzeczy wielkich i znacznych, 

to ieft, nie tylko godności, umieiętności; 
roftro- 
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toftropności, ale i urody i gładkości dó 
urzędu potrzeba. Między Izraelitami 
Saul urodą nikomu nie uftępuiąc, na 
Króleftwo wybrany, wfzyftkich ramio- 
nami przewyżźfzał. Y mówił o nim za- 
lecaiąc go Samuel: Widzicie iakiego fo- 
bie Pan Bóg obrał bo nie ma mu równe- 
go we wlzyftkim ludu Izraelfkim. W 
Meroe nie mogł żaden trzymać naywyż- 
fzego urzędu, iedno który był wielkiego 
ciała i grubego. Kathei Indowie żadne. 
go nie brali na Króleftwo , iedno który 
infzych przechodził gładkością i urodą, 
Homerus z onych ibohatyrów naymę- 
żnieyfzych i nay kfztałtnieyfzych, co fig 
tknie urody w[pomina Hektóra i Achilla. 
Xerxes Perfki Król, maiąc w swoim woy- 
fku potrzykroć, fto, tyfięcy, wfzylikich 
wzroftem i urodą przewyźfzał, Demetrius 
Poliorcetes Antygona Afsyryifkiego Króla 
Syn, urodą i gładkością taką był, iż go 
Żaden malarz tak pięknie wymalować nie 
mogł. Scypiona Afrykana wzrolł i uro- 
da w podziwieniu w Hifzpanii y u gru- 
bych ludzi była. Auguftus Cefarz miał 
cos w oczach Bofk:ego i wdzięcznego , 
że drudży czasem musieli od iafności oczu 
iego, (pufzczać na ziemię twarz .swolę, 
o czym Swetoniufz pifze. _ Antonius 

Dio- 
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Diodumerus Cefarz, (koro wdział na fię 
ubior czerwony, i Cefariką wziął koro- 
ne, zdał tak jasny iak gwiazda, tak iż 
dla wdzięczności oney każdy go fzano- 
wał, Nad Maximina mnieyfzego, iż nie 
było gładfzego Cefarza, śmiał to lud 
Rzymiki przyfięgą twierdzić, Karzeł wiel- 
ki Cefarz, wyfokiego wzroftu był, ciała 
grubego, członków przyftoynych, pię- 
kney twarzy, siwizny uczciwey, oblicza 
maieftatu pełnego, i ftanu ciała kfztałtne- 
go. Także Rudolphus Cefarz Zygmunt, 
Maxy milian pierwlzy. A Lacedemon- 
czycy prawo uczynili, aby żaden chro- 
my Królem nie był. Do tego przydam, 
iż gdzie ieft gładkość i kfztałE przyitoy- 
ny ciała, tam też dowcipu oftrości 1 pię- 
knego rozumu fpodziewać fig trzeba. 
Zaś przeciwnym fpofobem, fzpetność cia- 
ła, okazuie fzpetność i złość umylłu. 
Rzadko bywa dobrych obyczatów który 
fprosney urody ieft zkąd przyłłowie u 
Polakow, co fzpetne to złe, A Wirgi- 
liufz powiada, iż z gładkiego ciała cnota 
pochodząc, coś ma wdzięcznego 1 poży- 


tecznego. 


Gratior ©? pulchrior veniens è corpore vir- 


A Por- 
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A Porfiryufz Filozof wfpomina wier(z 
Greckiego Poety, Eurypidesa mniemam; 


Sama uroda i weyrzenie iego , 
Ukazuie bydź Kroleftwa godnego. 


Aryfton mawiał: że profty bót uka- 
zuie piękną nogę: 4 uroda i wzroft grze- 
czny, teft znakiem dufze urodziwey 1 
czerftwey.  Afpaziufz Raweńczyk Se- 
kretarz Alexandra syna Mammei Cefa- 
rza, niechciał iedno urodziwe flugi chó- 
wać, mówiąc że fzpetne dufze w fzpe- 
tnych ciałach miefzkaią. Bo w kralnym 
ciele rzadka niecnota: chyba że fię trafi, 
iak w gofpodzie dobrey zły Gofpodarz: 
ale pofpolicie iaka uroda, taka dufza* 
qualis forma: talis anima. 


Gładkość nie tylko do cnoty mnie- 
mania ludzi przywodzi, ale beż i wzroft. 
Nie bez przyczyny Lacedemońfcy Effo- 
rowie, Anchidama Króla pieniężną winą 
dobrze fkarali, iż żonę małego wzroftu 
poiął: z którey rozumieli że się miały 
rodzić białey płci Królewny, abo Króli- 
kowie nie Królowie. A tak wiele rze- 
czy potrzeba przyftoynych do urzędu, 
iednak n.ektóre przednieyfze mufzą bydź, 

dru- 
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drugie poślednieyfze: rolłropność pier- 
wfza mżli gładkość: mądrość rządu, n.żli 
wzroft. A przecie i te rzeczy pośle- 
dnie chociaż sąnie pomału zalecaią urząd. 
A chociaż może każdy niecnoty swey 
nagrodzić cnotą 1 obyczaymu: ale pofpo- 
lity człowiek, nie tak daleko w rzeczy 
wglądaiąc, mniey o tym rozumie, niź 
o owych których przyrodzenie urodzi- 
wemi uczyn'io. ` Filipomeh Acheyfkie 
Xiąże, do swego przyjaciela na obiad 
przyfzedł zapro(zony będąc: vie zaftał 
onego przylaciela swego: 4 Żona iego, 
która około onego obiadu gotowania 
chodziła, me znac go, ale że urodzi- 
wy nie był, fugą go rozumieiąc zapro- 
fzonego Pana, prosiła go aby iey drew 
urąbał. Rabie, 4 on iego przytaciel 
przyidzie zaltanie go rąbiąc: zdziwi się, 
obłapi go: coż naylepfzego czynilz (rze» 
cze ) zacne i Przemożne Xiąże Filipo- 
menic? On twarzą wefołą odpowie: zą 
nieurodę fwoię karanie podeymuię. 


Lecz nie tylko trudno mają się na- 
leść we wfzyftkich rzeczach ludzią ró- 
wni: chyba iedną wolnością, Szlache- 
ćtwem: ale w różności urody, w rozda- 


waniu darów swoich, dziwna i fzczodtą 
ielt 
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iel natura ta, iż iednemu to, drugiemu 
owo daie, czego iednemu umknie, ta 
mu w drugim nagrodzi, tak iż nie może 
Żaden ikarżyć się na naturę iakoby mia- 
ła bydź macochą nie Matką wfzyftkim. 


Kontynuacya czyli Przeftroga wzgledem 
e trucia Arfzenikiem Ńzczurow i Myjzy. 


4.) obiega temu ażeby myfzy 

albo szczury, które tey trucizny 
fKofztuią, nie tak 1ą łatwo nazad z siebie 
| zwracały , ale raczey prędko od niey 
zdychały, trzeba zachować przyzwoitą 
proporcyą tłufzczu do arsżen kii. Dla 
tego trzeba odważyć tyle ar zeniku, iak 
Świżegó ńiellonego mafla, tylko z tą 
Oftrożnością, aby się nic z trucizny nie 
Iozsypało ani iey na ważkach nie zo- 
fato, potym rozbiia się drewnianą topa- 
tką i mięfza dobrze mallo z arfzėnikiem, 
poki ię nie zrobi z niego biała mafsa. 
[lak tylko myfź albo fzcżur choć nay- 
[miey fkofztuie ztego, zaraz musi zdy- 
jchac. Ale ieżeli bierze się więcey mafla 
Mni arfzeriiku, albo imięfza ie razem, nie 
łopatką drewnianą, ale iaką łyżką cyno= 
Wẹ żelazną lub metalową, to się daie przez 

to 
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to fpofobność tym naprzykrzonym ftwo: 
rzeniom do wyrzucenia z siebie trucizny, 
przynaymniey po części. 


5.) Z owey trucizny kładzie się cokol 
wiek w talerzyki gancarfkiey roboty, f 
rozftawia się po różnych mieyfcach, któ: 
re trzeba (obie naznaczyć w książce aby 
się którego nie zapomniało. Mieyfca te 
obierać trzeba takie, gdzie żadne inne 
ftworzenie ani człowiek nie dochodzi. Trzy 
å naywięcey 4 dni wyftatczą na wytępię= 
nie w domu iakim tego gadu- Przez ten 
czżs bowiem iedna część myfzy i fzczu: 
rów wyzdycha, a druga nie mogąc cierpieć 
tyle trupów , ucieknie. Na ow czas trzeba 
pozbierać wfzyftkie owe talerzyki, i za: 
kopać ie głęboko w ziemi, aby ich żaden 


pies nie mogł odgrzebać, 


4.) Pod teñ czas gdy ieft założona tru 
ciżna, trzeba wfzyftkie legumhy i Żywno: 
ści pozamykać, å nawet i wodę nakrywać 
z wielką pilnością, aby się do niey żadne 
ftworzenie otrute nie doftało, dla tegap 
aby nie miały czym gasić wielkiego pra 
gnienia swego i prędzey zdychały. 
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Charakter przednieyfaych Dam W'iedeńfkich . 


LIST DRUGI. 
z Wiednia t4. Maia 1784. 


Nee Damy z naywyżźfzey Klafsy w 
* Wiedniu, różnią się, iak wfzędzie 
przez cnoty i wady młodości zwyczay- 
ne. Przecież mufzę ia wyznać, że wię- 
cey w tey Klalsie zńayduie się cnot, niż 
wad i przywar. Więkfza część tych Dam 
młodych, przepędzdy młodość swoię w 
owych Domach Kdukacyinych, które 
przychylna , Społecznosci Cefarzowa Ma- 
rya Terefsa pofundowała. Widać z wie- 
lu tych Dam, że się w fzczęsliwym cza- 
sie urodziły, w czasie w którym światło 
rozumii zaczęło rzucać niektóre promie- 
nie. Prawda, że te promienie są iefzcze 
słabe , 1 boię się bardzo , aby nie długo 
nie zgafły znowu. Prawie we wfzyftkich 
kraiach chcą żeby ludzie byli tylko żoł- 
nierzami, 4 przeftali być ludźmi. Ro- 
zumieią, iż pleć żeńfka ieft tylko do fa- 
mey zabawy mężczyzn ftworzona; i dla 
tego znofzą wfzyftkie domy przeznaczo- 
ne do Edukacyi kobiet, 1 czynią niilliony 
tych 
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tych ftworzeń iefzcze niefzczęśliwfzemi 
niż były. Edukacya, ieft to główna zafadą 
kunfztu ftatyftycznego , i Monarcha, lub 
Riząd iakiego kraiu,który zaniedbuie Edu- 
kacyi poddanych swoich , pokazuie iawnie 
przed całym światem, że się nie zna na 
tym, co do iego urzędu należy.---- Ale to, 
wfpomniało się tylko, iakby niechcąc. 
Klafsa Dam młodych naywyźfzego 
fanu w Wiedniu, liczy w fobie naywy- 
bornieyfze dufze, iakie tylko można fo- 
bie w myśli wyftawić, i życzę fobie, że- 
bym to samo mógł mówić o mężczyznach. 
Ale Wiedeńczyk będzie żawfze Wiedeń- 
czykiem. Wróćmy się do Dam, między 
któremi naftępuiące naygodnieyfze zdają 
się być wipomnienia: Graffowa lichy ż 
domu Ahćvenhuller. Nie wiem dla czego, 
ale bardzo ia fzanuię tę Damę „lubom z 
nią nigdy nie mówił ani iednego fłowka. 
Zdaie mi się iednak, że serce i umyfł 
1ey, są bardzo dobre. Graflowa Seilerm 
z domu Auerfperg, która wiele dobrego 
czyni talemnie. Graflowa Hoyos, córka 
Xiężny Clari. Przefzły Francufki Pofeł, 
å terażnieyfzy Minifter gabinetowy Baron 
Breteuil, o którego sercu i umyśle bardzo 
trzymam, zwykł był mawiać o niey, iż 
była iedną z nayrozumnieyfzych „Dam 
Wiedeńtkich: Refata ma potym, 


